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Na piacu Bankowym w Warszawie | 
dobiegają końca prace nad montażem | 
pomnika F. Dzierżyńskiego wg pro- 

jektu Dunajewskiego. 

Na zdjęciu: Fragment prac monta- 

żowych. 


Uroczysta akademia 


w. Ulan-Bator 


MOSKWA. — Agencja TASS po- 
daje, że w Ułan-Bator odbyła się 
uroczysta akademia poświęcona 30 
rocznicy mongolskiej rewolucji ludo- 
wej. 

Na akademię przybyli deputowani 
Wielkiego Hurału, członkowie rządu, 
przedstawiciele społeczeństwa, przed- 
„stawiciele” rządowych delegacji ZSRR, 
' Chińskiej Republiki Ludowej, Koreań: 


skiej Republiki Ludowo-Demokra- 
tycznej, krajów demokracji ludowej 
i NRD, - 


Akademię otworzył przewodniczą- 
cy prezydiym Wielkiego Hurału MRL- 
Bumacenda -: 

Następnie wśród ogromneśo entu- 
zjazmu do prezydium honorowego wy- 
Myan Biuro Polityczne KC WKP(b) 

e Stalinem na czele, Biuro Politycz- 
sa KC Mongofskiej Partii Ludowo- 
rewolucyjnej z marszałkiem  Czoi» 
halsanem na czele, Mao Tse-tunga, 
Kim [r-sena, Bolesława Bieruta, Kle- 
menta Gottwalda, Wyłko Czerwen- 

va, Matyasa Rakosi, Envera Ho- 

„ Gheorghiu-Deja, Wilhelma Piecka 
i rio Chi-minha, 

Referat poświęcony 30 rocznicy re- 
wolucji ludowej w Mongolii wygłosił 
stkretarz KC MPL-R Cedenbal. 

czestnicy akademii wśród wielkie- 
gð entuzjazmu uchwalili tekst listu 
powitalnego do Stalina. 


Przyjęcie w Moskwie 
na cześć małżonków 


joliot-Vurie >= 


MOSKWA. — Prezes Akademii 
Nauk ZSRR A, Nieśmiejanow wy- 
dał przyjęcie z okazji pobytu w Mo- 
skwie przewodniczącego Światowej 
Rady Pokoju Fryderyka Joliot- 
Curie i jego małżonki Ireny Joliot- 
Curie. Na przyjęciu obecni byli 
również członkowie Akademii Nauk 
ZSRR I. Bardin, W. Wołgin, A. Top- 
tijew, D, Skobielcyn, I. Pietrowski, 
M. Dubinin, B. Wwiedeński, G. 
Landsberg, członkowie-koresponden- 
Gi: P, Koczin, B. But, A. Winogra- 
dowi inni. 


` 


zbóż. 


W dniu wczorajszym odbyła -się 
uroczysta sesja GRN w -Sędziejo- 
wiecach, w pow. łąskim, na której 
byli obecni delegaci wszystkich 
gromad. spółdzielni produkcyjnej, 
PGR, GS i SOM z terenu gminy. 

Ze szezególnym entuzjazmem ze- 
brani przyjęli wystąpienie mało- 
rolnego chłopa — Franciszka Wol- 
niaka, który odczytał uchwałę pod- 
jętą na zebraniu chłopów gromady 


Sędziejowice. 

Charge d'affaires 
iranu_ 

u min. Wierhłowskiego 


WARSZAWA. — Podsekretarz sta- 
nu w Ministerstwie Spraw Zagranicz- 
nych Stefan  Wierbłowski, przyjął 
dnia 11 lipca 195t-r. charge d'affaires 
Iranu p. Sijassi Montazem, który zło- 
żył gorące podziękowania rządu irań- 
sziefo dla rządu RP za stanowisko 

te przez polskiego sędziego w 
bungle Międzynarodowym w Ha- 
dze, w-śprawie skargi angielskiej od- 
nośnie nacjonalizacji Anglo-lrańskiego 
Towarzystwa Naftowego w Iranie. 


Truman ponownie 
interweniuje 
w sprawie nafty- irańskiej 


MOSKWA, — Agencja TASS po- 


Grady wręczył premierowi 
Iranu Mossadikowi nowe pismo pre- 
zydenta Trumana. Według informea- 


Międzynarodowego w Hadze oraz 
by przyjął w Teheranie specjalnego 
pizedstawicieła Trumana — Harri- 
mana, który zajmie się „rozpatrze- 
niem problemu naftowego". 
Dziennik podaje również, iż pre- 
mier  Mossadik oświadczył Gra- 
dyemu, że pismo Trumana wywoła 
zie wrażenie w społeczeństwie irań- 
skim, gdyż Truman w piśmie tym 
popiera Anglików i b. Anglo-Irań- 
skie Towarzystwo Naftowe. 
Grady, Który informaeję tę podał 
na konferencji prasowej w Tehe- 
ranie, oświadczył także, że premier 
(Mossadik nie udzielił definitywnej 
odpowiedzi na propozycję wysłania 
Harrimana do Teheranu. 


Obligacja 


Narodowej Pożyczki 


Rozwoju SiłyPolski. 


| 


! 
I 


Bogate plony 


warszawskiego, kieleckiego, opol- 


My, chłopi gromady Sędziejowice 
— głosi uchwała, w celu uczczenia 
7 rocznicy PKWN  zobowiązujemy 
się: 

1) PRZEPROWADZIĆ SPRZĘT 
zyk W CIĄGU 6 DNI OD 

OZPOCZĘCIA ŻNIW. 
OZOŃAC PODORYWKI 

A OBSZARZE 151 HA NAJ- 

PÓŹNIEJ W 5 DNI PO SPRZĘ- 

CIE ZBOŻA. 

3) ZASIAĆ 75,5 HA POPLO- 
NÓW. 

4) UDZIELIĆ POMOCY SĄ- 
SIEDZKIEJ WSZYSTKIM, KTÓ- 
RZY JEJ PODRZEBUJĄ. 
Uchwała kończy się wezwaniem 

Eo PS w akcji żniw- 
wszystkich gromad wojewódz- 
ra Łódakiego, 

W odpowiedzi na wezwanie chło- 
pów gromady Sędziejowice wystąpił 
Szczepan Walicki, który w imieniu 
chłopów gromady Kozuby złożył zo- 
bowiązanie: 

1) Dokonać 

a EE -B UM. 

2) W 4 dni po zwózce abóża | 
wykonać podorywki i siew po- 
plonów. 

3) Udzielić pomocy sąsiedzkiej 
11 chłopom swojej gromady, nie | 
posiada jącym własnego sprzężaju. 
Po ' dokładnym przeanalizowaniu 

podjętych zobowiązań GRN w Sę- 
dziejowicach postanowiła wezwać 
do współzawodnictwa o sprawne 
i terminowe praeprowadzenie żniw, 
omłotów, siewu poplonów. wszyst- 
kie gmińy województwa łódzkiego. 
R Z RE WO WC, 


Przed 


| Światowym Zlotem 
Młodych Bojowników 

o Pokój 
zespołów, 


WARSZAWA. — W czerwcu 
br. odbyło się 377 powiatowych, 
miejskich i dzielnicowych zlo- 
tów młodych bojowników. o po- 
kój, na których dokonano wy- | 
 |iszpanscy uemokraci 
przybyli do Warszawy 
WARSZAWA. 11 bm. przybyła do 
| Warszawy grupa 54 patriotów hisz- 
pańskich, deportowanych przez re- 


borów delegatów na wyjazd do 

Berlina. Zloty poprzedziły ma- 
akcyjne władze francuskie do obo- 
zów w Afryce Północnej, którym 


sprzętu zbóż w | 


sowe zebrania młodzieży. „.Oma- 
wiano na nich zadania w walce 
o pokój oraz zapoznawano się 
z zadaniami berlińskiego festi- 
walu, Ogółem w zakładach pra- 
cy, szkołach, uczelniach i wsiach 
zorganizowano ponad 38.000 ze- 
brań. Uczestniczyło w nich 
1.200.000 młodzieży. Hasła zlotu 
dotarły także do gromad, w któ- 
rych nie ma kół ZMP-owskich. 

W ub. miesiącu odbyły się 
również powiatowe przeglądy 
zespołów artystycznych, do któ- 
rych stanęło w każdym powie- 
cie ód 8 do 15 młodzieżowych 


azylu. 

Na dworcu głównym ludność sto- 
licy zgotowała bojownikom o wyzwo 
lenie Hiszpanii spod faszystowskiego 
reżimu Fraftco serdeczne entuzja- 
styczne przyjęcie 7 


| rząd Polski Ludowej udzielił Sk 


przyniosą tegoroczne zbiory 
chłopi Sędziejowic rzucają hasło 


WARSZAWA — Z wielu okolic kraju napływają coraz liczniej 
neldunki o rozpoczęciu żniw. Do zbiorów żyta na glebach lżejszych 
przystąpili chłopi, członkowie spółdzielni produkcyjnych i robotnicy 
rolni PGR wielu powiatów woj. 
skiego, krakowskiego, katowickiego, wrocławskiego, lubelskiego, po- 
znańskiego i bydgoskiego. Wszędzie zapowiada się dobry urodzaj 


czynu żniwnego 


W dniu 9 lipca br. robotnicy PGR 
Wilanów (woj. warszawskie) przystą- 
pili do sprzętu zbóż. 

Na zdjęciu: Robotnica PGR — Wi- 
lanów, traktorzystka, Regina Karol- 
czyk prowadzi traktor ze snopowią- 
załką w dniu rozpoczęcia żniw. 


Paca SNAR |$ukcesy robótników 


w realizacji 


Czynu Lipcowego 


WARSZAWA. — Dumą i ta- 
dością przepojone są meldunki © 
realizacji Czynu Lipcowego na- 
pływające z całego kraju. Za łogi 
setek zakładów pracy — fabryk, 
kopalń i hut, mało i średnioroini 
chłopi, pracownicy PGR-ów i 
członkowie" spółdzielni produk- 
cyjnych. walcząc o wykonanie 
zobowiązań podjętych na apeł 
huty „Kościuszko“ zwiększają 
wydajność pracy, oszczędzają dla 
Państwa miliony złotych poorzez 
przedterminowe wykonywanie u- 
stalonych planami zadań- pro- 
dukcyjnych, 

Hasło wzmożonej pracy dla ucz- 
czenia rocznicy NMianitestu PKWN 
podjęły już na Śląsku załogi wszyst- 
kich kopalń i większych zakładów 
hutniczych., Załogi 5 tylko hut — 
„Cedłer*, „Baiłden*, „Pokój“, „Fer- 
rum“ i „Bobrek* w Czynie Lipco- 
wym przysporzą krajowi 12 mito- 
nów zł oszczędności, 

W 105 proc. zreałizowałi już swój 
Czyn Lipcgwy robotnicy wydzłału 
mechanicznego huty „Baildon“, Za- 
łogi innych oddziałów produkcyj- 
nych tego zakładu wykonały już 
swe postanowienia w 68 proc. 

Do Czynu Lipcowego stanęli ro- 
botnicy ponad 100 zakładów pracy 
przemysłu spożywczego. Ogólna 
wartość podjętych przez nich roho- 
wiązań sięga 4.900 tys. złotych. 

Szczególnie cenne zobowiązania 
podjęła załoga Zakładów im. 22 Lip- 
ca w Warsząwie, która dla uezczenia 
rocznicy wielkiego dnia, podjęła Zo- 
bowiązania produkcyjne wartości 


| |427 tys. złotych. Pomadto robotnicy 
| tego zdkładu postanowili wygospo- 
; darować 


dla Państwa ii2 tys. zł 
poprzez obniżkę kosztów wiesz;ch. 

W woj. zielonogórskim  zobowią- 
zania produkcyjne podjęły załogi 
82 zakładów przemysłowych, Pra- 
cownicy tych zakładów zobowiązał 
się zaoszczędzić ponad 3 miliony zł, 
Ogółem podjęto 1.238 zobowiązań 
imdywidualnych i 813 grupowych, 
Cyfra ta stale wzrasta. 


Z rozmów w Kaesongu 


Podstawowe warunki 


przywrócenia pokoju w Korei, to: 


© zaprzestan e działań 
© wycofanie wojsk obcyc 


MOSKWA, 


ysjennyen 


— Agencja TASS donosi z Phenian, powołując sie na 


informacje z kół dziennikarskich, że wtorkowe spotkanie w Kaesongu 
przedstawicieli dowództwa cbu stron walczących w Korei rozzeczęło się 
od przemówienią szefą delegacji amerykańskiej wiceadmirała Joy'a, któ- 
ry nie zgłosił żadnych konkretnych propozycji. 

Następnie zabrał głos przedstawiciel dowództwa naczelnego koreań- 


skiej armii ludowej gen, 


1) zaprzestanie działań wojennych, 
nika i 3) wycofanie wejsk obcych z 


Gen. Teng Hua poparł oświadcze- 
nie Nam Ira. 

Następnie przemawiał przedstawi- 
ciel strony amerykańskiej, który 
Taada zę że delegacja jego nie 
| została upoważniona do rozpatry- 
wania zagadnień politycznych. Na 
pytanie Nam Ira, jakie problemy 
polityczne zawierają jego propozy- 
cje, strona amerykańska uchyliła | 
się od jasnej odpowiedzi, SPEC s 
jąc, iż pragnie rozpatrywać zagad- 
nienia militarne nie polityczne. 

Po dyskusji obie strony postano- 
wiły zarządzić przerwę. 


4 + * 
PEKIN. — W środę odbyło się w 
R gopa: posiedzenie, na 


— r m | 


Protesty 
przeciwko piowokac oi 


faszystów de Gaulle'a 


PARYŻ. — Masy pracujące Fran- 
cji zdecydowanie protestują prze- 
ciwko faszystowskiej prowokacji 
partii de Gaulle'a, dążącej bezpraw- 
nie do pozbawienia Maurice Thore- 
za mandatu poselskiego. 

Przeciwko tej prowokacji z naj- 
większym oburzeniem  zaprotesto- 
wali robotnicy i pracownicy fabryk 
w Ivry nad Sekwaną, masy pracu- 
jące i młodzieżowe organizacje de- 
mokratyczne miast Vanver i Gen- 
tilly, departamentu Sekwany oraz 
wielu innych miast francuskich, 

Dziennik „Humanite* w dalszym 
ciągu otrzymuje liczne listy prote- 


stacyjne, w których: przedstawiciele 
wszystkich warstw społeczeństwa 
domagają się położenia kresu pro- 
wokacji faszystów de Gaulle'a, 


z y | Nam Ir, który, po stwierdzeniu, iż naród ko- 
reański i chiński pragną pokeju. zgłosił 3 propozycje, 


a mianowicie: 
2) wycofanie wojsk z 38 równoleż- 
Korei, 


którym gen. Nam Ir w imieniu do- 
wództwa koreańskiej Armii Ludo- 
wej i ochotników chińskich złożył 
přojekt porządku dziennego, projekt 
sztabu generała Ridgway'a przed- 
stawił wiceadmirał Ch. Turner Joy. 


Kopalnia „Wesota“ 
nowy obiekt 


Planu 6-iein ego 


KATOWICE. Socjalistyczne tempo 
prac w kop. „Wesoła“, jednym z nai 
większych zakładów powstających w 
Pianie 6-letnim, znajduje wyraz w 
coraz tp nowych, oddanych do użyt- 
ku obiektach, które stdnowią główne 
etapë budowy. 

Z poważniejszych robót przekaza- 
no do ruchu w czerwcu b. r. catko- 
wicie  zmechanizowaną  pochylnię 
zbiorczą, która prowadzi do głów- 
n$ch złóż węglowych. Od tej zasad- 
niczej arterii przebija się obecnie 
szybik dla otwarcia pokładów wyżej 
leżących. Po wybudowaniu szybu zo- 
staną udostępnione do eksploatacji 
dalsze pokłady węglowe. 

Na ukończeniu są. już prace przy 
budowie rampy przeładunkowej na 
sortowni. Oddanie do ruchu tego o- 
biektu — inwestycji pomocniczej na 
okres budowy kopalni, umożliwi pel- 
ny bieżący przeładunek urobku. 


g a > > 
Film 9 walczącej Korei 
PEKIN. Koreańska wytwórnia fil- 
mowa zakończyła realizację filmu, 
poświęconego bohaterskiej walce na- 
vodu koreańskiego w wyzwoleńczej 
wojnie narodowej przeciwko inter- 
wentom amerykańskim. 


STR. 2. 


a 


Wspomnienia o Dzierżyńskim 
NE ZPA! PE EYE RA ZE YA 


W gimnazjum 


Spojrzał jeszcze raz na szare, po- 
sępńe mury budynku gimnazjum. 
Postanowienie zerwania ze szkołą 
umacniało się w nim coraz bardziej. 
— Odbiorę dokumenty — zdecydo- 
wał. — Całe dni będę mógł wówczas 
poświęcić pracy w Litewskiej So- 
cjaldemokracji... 

Wszedł na korytarz, prowadzący 
do kancelarii. Stał tam już jeden z 
nauczycieli — Mazikow. 

— A, Dzierżyński!!! Gdzie masz tę 
książke, którą ukradieś z klasy? 
Schowałeś już, co?... 

Młodemu Feliksowi pociemniało w 
oczach. On miałby ukraść książkę? 
Bezczelność nauczycieli wileńskiego 
gimnazjum, pragnących wygryźć go 
ze szkoły za jego postępowe przeko- 
nania, przechodzi już wszelkie gra- 
nice. = i 

Nie panując nad sobą rzuca-się z 
zaciśniętymi pięściami na Maziko- 
wa. Ten przestraszył się widoku 
twarzy Dzierżyńskiego, podnosi poły 
surduta i zaczyna uciekać. Biegnie 
szybko jak może, za nim Dzierżyń- 
ski. A z tyłu cała gromada uczniów. 
Wszyscy wpadają do gabinetu na- 
uczycielskiego. 

Glęboką ciszę przerywa ostry, sta- 
nówczy głos młodego Dzierżyńskiego. 
« — Nie tylko ty Mazikow swołocz, 
ale i wy wszyscy łotry! 

Ciężkie było życie w owym gim- 
nazjum, w którym za wypowiedzia- 
ne na ulicy po polsku „przepraszam“ 
— mdsiadywało się kary w karcerze. 
Jakimiże wytchnieniem i odpoczyn- 
kiem były chwile spędzone wśród 
robotników wileńskich, Polaków i 
Rosjan! 

I już w tamtych latach nauczył się 
Dzierżyński rozróżniać dwie Rosje — 
Rosję wyzysku i ucisku, ciemięży- 
cielkę Polski — i Rosję postępu i re- 
wolucji, wierną sojuszniczkę ludu 
polskiego, którą łączyła z nami 
wspólna nienawiść í wspólny wróg 
— carat. 


i) i 5 tom 
Wielkiej Encyklopedii 
Radzieckiej 


w Klubie MP i K w Łodzi 


Do Klubu Międzynarodowej Prasy 
i Książki w Łodzi, Piotrkowska 66, 
nadszedł 4-ty i 5-ty tom Wielkiej 
Encyklopedii Radzieckiej. 

Cena Í eśzemplarza zł. 38.00. 
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„EXPRESS ILUSTROWANY” 


| W porę zbierzemy urodzaj z „pól i 


Rozpoczeto już żniwa 


"na terenie województwa łódzkiego 


Zobowiązania POM-ów przyspieszą 
zakończenie wielkiej kampanii 


W całym kraju rozpoczęła się kampania żniwna. Przygotowania do 
niei w POM-ach województwa łódzkiego podjęto już przed kiłkoma ty- 
godniami. Należało przecież w terminie przeprowadzić remonty maszyn 
rolniczych, traktorów, aby tegoroczne żniwa przebiegły szybko i spraw- 
nie, aby zakończone zostały w terminie. i 


W obecnej chwili wszystkie 
POM-y wojewódtzwa łódzkiego go- 
towe są całkowicie do rozpoczęcia 
prac  żniwnych*” Przeprowadzono 
wszędzie remonty sprzętu, co pozwo- 
liło na rozprowadzenie przed kilku 
dniami całego parku maszynowego 
do miejscowości, gdzie będzie on wy- 


korzystany. Jeśli chodzi o zmechani- 
zowanie fo w stosunku do roku ubie- 
głego zwiększyła się w POM-ach 
prawie 13-krotnie ilość snopowiąza- 
rek i 6-krotnie traktorów. 

Jednakże nie tylko stan przygoto- 
wania sprzętu w POM-ach decydu- 


je o pomyślnym wykonaniu zbiorów. 
Decydują o tym także robotnicy. 
Załogi wszystkich POM-ów w wo- 
jewództwie łódzkim postanowiły w 
czasie trwania kampanii źniwnej 
wykonywać 150 proc. normy, $toso- 
wać metedę przedłużonegó dnia pra- 
cy i zwrącać uwagę na agregację 
sprzętu, co przyniesie oszczędności 
w paliwie i zużyciu motorów. 
Wśród załóg POM-ów przodują ze 
społy w Piotrkowie i Bedlnie. Pra- 
cownicy POM-ów podjęli także indy- 
widualne zobwiązania. M, in. pracow 
nik POM-u ~w Bedlnie — Rogacki 
postanowił podnieść swą dzienną 
normę z 120 do 150 proc. i przedłu- 
żyć czas międzyrgęmontowy trakto- 
ru o 1000 roboczogodzin. Podobne zo- 


-|bowiązania podjął mistrz oszczędza- 


Chłopi gromady Karnin, pow. Gorzów, zobowiązali się w celu uczczenia | gorocznego 


Święta Odrodzenia, dokonać: sprzętu zbóż w ciągu 10 dni od chwili roz- 
poczęcia akcji żniwnej, przeprowadzić natychmiast po sprzęcie podorywk 

{ oraz siew poplonów na 60 ha. ` 

Gromada Katnin wezwała do współzawodnictwa w sprawnym przeprowa- 
dzeniu akcji żniwnej wszystkie gromady województwa Zielona Góra. 


Na zdjęciu: Chłopi gromady Karnin podczas zebraniu, 
zobowiązania. 


W- sklepach i stołówkach 


musi jak najszybciej zapanować wzorowy porządek 


Onegdaj odbyła się w Łodzi pierw 
sza narada robocza pracowników 
służby sanitarno-epidemiologicznej. 

Zebrani stwierdzili, że w wielu za 
kładach zbiorowego żywienia i skle- 
pach spożywczych stan sanitarny — 
przedstawia się jeszcze niezadawala-= 
jąco. 

W wielu sklepach nie ma oddziel- 
nych kas, ekspedienci inkasują pie- 
niądze a później nie myjąc rąk wy- 
dają artykuły spożywcze. Personel 
sklepowy chodzi czesto w brudnych 
fartuchach. Artykuły spożywcze jak 
np. kiełbasa czy ser nie są należycie 
zabezpieczone przed zanieczyszcze- 
niem i muchami. 

Chleb i mięso przewożone są z pie 
karni czy rzeźni do sklepów w wa- 


runkach urągających zasadom ` hi- 
gieny. Do furgonów czy samocho- 
dów służących do transportu. tych 
artykułów pracownicy wchodzą w 
brudnych butach. 


Stwierdzono, że warunki sanitar- 
ne w wytwórniach i sklepach pry : 
watnych sąo wiele gorsze niż w 
placówkach uspołecznionych. 


Ponieważ interwencje u kierow- 
ników placówek, w których zaobser 
wowano niedociągnięcia, nie odno- 
szą skutku, postanowiono zwrócić 
się do zainteresowanych centralnych 
zarządów, aby wydały odpowiednie 
zarządzenia, mające na celu usunię- 
cie istniejących braków. 


(u) 


nia Kościołowski z Bogdanki i trak- 
torzysta Kochanowski z Rąbienia. 

Za wspanałym przykładem pra- 
cowników POM-ów idą chłopi, któ- 
rych zobowiązania zmierzają do 
przedterminowego zakończenia żniw 
i przypadających po nich prace w 
polu. 

Na przykład mieszkańcy gromady 
Zbęk w pow. wieluńskim postanowi- 
li wykonać podorywek wszystkich 
ściernisk w 5 dni po żniwach ij awięk- 
szyć teren obsiewu poplonów do 
20 ha, Współzawodnictwo w jak 
najlepszym przeprowadzeniu śmiw 
objęło już ponad 40 proc. gro- 
mad, wśród których przodują gro- 
mady gmih Gruszczyce, pow. sieradz 
kiego, Rdutów pow. Kutno i Jezior- 
ko pow. łowicki. Żniwa rospoczęły 
się już w 17 gromadach pow. radom- 
szezańskiego, w niektórych miejsco- 
wościach pow. kutnowskiego, sieradz 
kiego i piotrkowskiego. 

„Mimo to nie wszędzie jeszcze poczy 
niono należyte przygotowania do te- 
zbioru zboża. Przede 
wszystkim nie są jeszcze odpowied- 
nio przygotowane SOM-y, w których 
daje się odczuć brak zapasowych kos, 
listew do płócien i innych części wy- 
miennych. Pozostawia także dużo do 


na którym podjęli | życzenia praca kierownictwa SOM- 


ów i powołanych komitetów człon- 
kowskich. > ; 

Np. w powiecie kutnowskim nie 
rozprowadzono do tej pory maszyn 
do poszczególnych gromad i nie ze- 
brano na nie zamówień. W Radzewi- 
łowicach pow. skierniewicki tamtej- 
szy SOM nie posiada jeszcze ani jed- 
nej wyremontowanej należycie ma- 
szyny. 

W niedostatecznym także stopniu 
zorganizowamo współpracę w akcji 
żniwnej między spółdzielniami pro- 
dukcyjnymi a POM-ami. Powołane 
w celu jej koordynacji rady spo- 
łeczne mie mają jeszcze wyka- 
zów przyczepowych. í 
` Ważnym zagadnieniem jest także 
aapewnienie traktorzystom POM-ów 
należytej opieki ze strony mieszkań 
ców miejscowości, w których oni pra 
cują. , 

Wchodzimy w najbardziej gorący 
okres żniw, które muszą być wyko- 
nane w terminie. Od sprawnego prze 
prowadzenia tej kampanii zależy u- 
zyskanie jak najłepszych zbiorów w 
drugim roku Planu 6-letniego. (r) 


L. T.: Jerzy Jurandot przebywa 
obecnie w Warszawie. Adresu pry- 


watnego nie znamy. Można» pisać 
na adres „Zaiksu', Śniadeckich 10. 
z s 


= 


s kd : 

INWALIDA Z UL. RÓŻYCKIE- 
GO: Nie podał Pan swego nazwiska 
ani adresu, z tego też powodu nie 
byliśmy w stanie interweniować w 
Zakładzie Ubezpieczeń Społecznych. 

. * >. 

JOLA MAKÓWNA KRAKÓW — 
Proszę się zwrócić do Urzędu Za- 
trudnienia w Krakowie. Nie wątpi- 
my. że urząd wziąwszy pod uwagę 
Pani stan zdrowia, skieruje ją do 
odpowiedniej pracy. 5 : 

.* * 


„LUBLINIANKA“ — Bzkoleniem 
nowych kadr pracowników admini- 
stracyjno-handlowych zajmuje się 
między innymi Państwowy Zakład, 
Kształcenia Adm.-Handl. Łódź, ul. 
Księży Młyn 13-15. Dokładnych in- 
formacji udzielą Pani na miejscu. 
Wyższe Kursy Rachunkowości i Księ 
gowości przy Zarządzie Głównym 
Związku Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Włókienniczego mieszczą 
się w Łodzi przy ul. Żeromskiego 
74-76 tel. *194-51, 


Nieznany portret 
gen. Wróblewskiego 


w zbiorach artysty 
z Pabianie 


W Pabianicach podczas porządko- 
wania zbiorów zmarłego p niedawno 
artysty-malarza Bolesława Nawroc- 
kiego został znaleziony rysunek, 
przedstawiający działacza rewolucyj- 
nego, generała Komuny Paryskiej, 
Walerego Wróblewskiego. 


Rysunek Nawrockiego przedstawia 
generała Komuny na kilka lat przed 
jego śmiercią, która nastąpiła w r. 
1908. Rysunek pochodzi z lat 1898— 
1900. 


Bolesław Nawrocki, mieszkając w 
okresie tym w Paryżu, przebywał: w 
środowisku znajdujących się na emi- 
gracji działaczy rewolucyjnych, po- 
znał tam Walerego Wróblewskiego. 

W zbiorach artysty, dotychczas 
jeszcze nie uporządkowańfych w ca- 
łości, znajdują się prawdopodobnie in- 
ne ciekawe fysunki z galerii szkiców, 
przedstawiających rewolucjonistów, 


HALLO ZE= 
| POLSKIE RADIO 
PIĄTEK, 13 LIPCA 


14.30 „Na Saskiej Kępie" — opow. 
B. Prusa. 1450 Muzyka rozrywkowa. 
15.30 Audycja dla dzieci — Skrzynka 
harcerska. 15.50 Montaż. 16.20 Pro- 
gram lokalny. 17.05 Reportaż, 17.15 
Koncert krakowskiej orkiestry i chó- 
ru PR. 18.00 Felieton. 18.15 Program 
lokalny. 19.35 Koncert solistów w 
wyk. artystów Opery Śląskiej. 20.30 
Z frontu zobowiązań lipcowych. 20,45 
Koncert masowy. 21.30 Muzyka. 21.45 
„Życie į walka Feliksa Dzierżyńskie- 
gc", 2200 Muzyka i aktualności. 
22,30 Reportaż z III Międzynarodowe- 
go Turnieju Szachowego w Sopocie. 
22.35 Muzyka kameralna. 23.10 Kon- 
cert, Transm, z Budapesztu. 23.50 
Polska piosenka masowa — „War- 
szawskie latarnie", 


Codzienna nowelka „Expressu“ 
EAZA e T TY "PE ZAWO "2 TE 1 TC ZO R —— 


Jerzy Pytlakowski 


Młodość naszego wieku 


(fragment opowiadania o Dzierżyńskim) 


Piętnastego maja przypadały imieniny 

matki Antoniego, Zofii. Rosół wiedział już, 
że matka przebywww Kownie, gdzie zosta- 
ła oddana pod nadzór policji na okres dwu 
letni. Otrzymał jeden list z Warszawy, w 
którym doniesiono mu o tym. 
„ Jeż na kilka dni przed piętnąstym maja 
Antek wciąż mówił o imieninach matki. 
Łudził się, że otrzyma od niej jakąś wia- 
domość. 7 

Coraz trudniej temu młodemu chłopcu 
było wytrzymać w więzieniu. Nawet cho- 
roba nie potrafiła ogłuszyć tęsknoty za 
wolnym życiem, zżerającej serce. 

I coraz trudniej Dzierżyńskiemu było ns- 
pókojć przyjaciela. W końcu przyszedł mu 
do głowy niepośledni koncept: postanowił 
idąc na spacer brać Rosoła z sobą. A po- 
nieważ chory nie mógł się utrzymać na 
nogach, zamierzał nosić go najzwyczajniej 
na plecach. 

Pewnego dnia, gdy dozorcy zaczęli wy- 
woływać więźniów na codzienny spacer, 
Dzierżyński. powiedział do Rosoła: 

— Žapnij bluzę,,. 


— Po co? 

— Idziemy na spacer... 

Antkowi aż łzy zakręciły się w oczach 
z wrażenia. 

— Jak*to? Czy naprawdę wierzysz w to 
cc mówisz? — wyszeptał, 

Ale Dzierżyński nie pozwolił marnować 
czasu. Polecił się objąć za ramiona i choć 
z niemałym trudem, uniósł Rosoła. N 

Tego dnia wszakże przechadzka nie uda- 
ła się. Komendant więzienia omalże nie 
ukarał Dzierżyńskiego karcerem za narusze 
nie dyscypliny więziennej. Jednak protest 
wszystkich politycznych więźniów sprawił, 
że następnego dnia, właśnie piętnastego 
maja, Dzierżyński po raz pierwszy wyniósł 
Rosoła na podwórze. 

Dzierżyński szedł w długim sznurze więź 
niów, kroczących jeden za drugim w znacz- 
nym oddaleniu. Ciężko mu było, lecz nie 
dawał poznać po sobie, jak trudno mu. jest 
utrzymać przyjaciela. 

Dodawała mu sił świadomość, że Rosół 
sddycha wreszcie świeżym powietrzem, 0- 
zląda niebo, widzi zieleń liści i czuie nie 


y 


przytłoczony więziennym zaduchem zapach 
kwiatów. 


Wieczorem, gdy niknący blask dnia sla- 
bo rożjaśniał salę, Dzierżyński przygotował 
dla Rosoła jeszczę jedną niespodziankę. 


— W czasie wieczornej „oborki**) jeden 
z więźniów doręczył mi „gryps* — powie- 
dział wyjmując z kieszeni marynarki, brud 
ną, lecz niezapisaną kartkę papieru. — Jest 
to list do ciebie od twojej matki. Jeśli 
chcesz, przeczytam ci go... 


Antek przywarł do ust Dzierżyńskiego 
całą siłą spojrzenia. 


„Kochany Antku — czytał Dzierżyń | 


ski. — Nie martw się o mnie, urządzi- 
łam się jako tako w Kownie i na ni- 
czym mi nie zbywa. Tęsknię tylko ża 
ojcem i mymi dzieómi. Często myślę o 
tobie i liczę dni, które dzielą mnie od 
chwili, gdy znów będę Cię mogła zo- 
baczyć. 

Bądź dobrej myśli synu i ciebie tak 
samo jak mnie niech nie opuszcza na- 
dzieja, że prędko się zobaczymy. Gdy- 
byś był razem ze . ną lub z ojcem, cie 
szyłbyś się tym wszystkim, dobrym 


*) OQborka — wyprożnianie kubłów z nieczy- 
stościami i ogólne załatwianie się w więziennej 
ubikacji. 


+ pięknym, czego tu tak wiele i co mi- 
mo przeszkód i trudności zwycięża. 

Nasi koledzy i przyjaciele prowadzą 
wspólne nasze bliskie nam sprawy jak 
najlepiej i gdy wrócisz, nie będziesz 
mogł wyjść z podziwu, ile zostało zro- 
bione przez ten czas. 

Bądź zdrów, drogi, dzielny mój SY- 
mu, niech siły cię nie opuszczają. Wra 
caj do nas jak najprędzej w dobrym 
zdrowiu. Nie poddawaj się złym, osła- 
biającym myślom i wiedz, że sercem 
weiąż jestem z Tobą i obok Ciebie. 

Ściskam cię i gorąco tulę — Twoja 

Motka* 
Dzierżyński tak długo odczytywał ten 
list aż Antek nauczył się go na pamięć. 
r Teraz, dia bezpieczeństwa, zniszczymy 
list — powiedział Dzierżyński. zęć 

Przedtem, nim to uczynił, Antek gorący- 
mi wargami ucałował kartkę papieru. 

Zapadła noc. Dzierżyński nachylił się nad 
przyjacielem. Antek po raz pierwszy od wie 
lu dni spał spokojnie. Twarz jego okrasił 
półdziecinny, ufny uśmiech. 

Dzierżyński stanął przed zakratowanym 
okienkiem i patrzył na granatowe niebo, 
usiane cętkami gwiazd. 

Stał tak przez długą chwilę, łowiąc uchem 
odgłosy dalekiego szczekania psów i chło 


nac ostre wiosenne zapachy kwiatów. 


SĄSIADKA: — Moja pani, jaki piękny 
ślub daja! Chodźmy zobaczyć! Zostaw pa- 


ni to żelazko! Zaraz wrócimy! 


Łódź ku czci 
Feliksa Dzierżyńskiego 


Zbliża się rocznica śmierci 
wielkiego Polaka, bojownika o 
wyzwolenie klasy robotniczej, 
Feliksa Dzierżyńskiego. 

Dnia 18 lipca odbędzie się 
centralna akademia w zakła- 
dach przemysłu bawełnianego 
nazwanych Jego imieniem, po- 


święcona pamięci  niezłomnego 
towarzysza walk sg 1 
Stalina. 


W programie akademii prze- 
widziany jest odczyt o  Dzier- 
żyńskim, montaż słowno - mu- 
zyczny w wykonaniu artystów 
łódzkich teatrów oraz orkiestry 
i zespołu wokalnego Polskiego 
Radia. 

W rocznicę śmierci Dzierżyń- 
skiego wmuruje się tablicę pa- 
miątkową w tkalni żakardo- 
wej ZPB im. Stalina. 

We wszystkich łódzkich za- 
kładach pracy wysłoszóne będą 
pogadanki o życiu i działal- 
ności Dzierżyńskiego. (an) 


SZEWCOWA : — To już biegnę!. 


pralni i nie mogę 
Gdzież ona się 


Zbliżamy się do 


Likwidacja ciemnoty 


SOBEK: — Chciałem dać garnitur , do 
znaleźć marynarki !... 
podziała, u licha? Całą 
szafę przewracam i nie ma!.. 


WICEK 
SOBEK: 


mety 


: — Czego pan tak biada? 

Bo kiedy szukałem mary- 
narki, coś mi wypaliło dziurę w spodniach, 
w stole i nawet w podłodze!... 


Może to 


postępuje w Łodzi szybko naprzód 


Musimy dołożyć wszelkich starań, | 
aby na dzień 22 Lipca zameldować o zakończeniu akcj 


więc dobiegamy do mety, nad 

która rozpościera się wielki 

transparent: „Ani jednego a- 
nalfabety w Łodzi“. 

Zrobiliśmy już porządny kawał ro- 
boty. Przypomnijcie sobie wasze za- 
kłady w latach 1945, 1946, 1947. Ileż 
ludzi nie umiało wówczas przeczytać 
gazety, na listach płac ile było krzy- 
żyków lub koślawych, mozolnie na- 
gryzmolonych literek. 

| Dziś ludzie ci czytają książki, pi- 
szą listy, artykuły do gazetek ścien- 


Może nareszcie będzie 


Prace na dwie zm 


iany 


czyściej 


i podział„na dzielnice wprowadza MPO 


Szybkie, wprawne ruchy rąk i za- 
wartość blaszanej puszki wędruje 
do wielkiego, wolno obracające- 
go się bębna. Potem jeszcze dwie 
puszki i auto jedzie dalej, do na- 
stępnej bramy. I tak codziennie, 
dzień za dniem samochody MPO za 
bierają  wyrżucane przez łodzian 
śmieci i wywożą za miasto. 

Teren oczyszczany przez MPO 0- 
bejmuje ponad 50 proc. powierzchni 
całej Łodzi. Jest to jeszcze zbyt ma- 
ło. To też rozpatruje się obecnie spo 
soby rozszerzenia działalności przed 
siępiorstwa i na pozostałe dzielnice 
mista. Do końca br. MPO przejmie 
pod swą opiekę ponad 90 proc. ca- 
łego miasta. 

Stanie się to możliwe m. in. dzię- 
ki podziałowi na przedsiębiorstwa 
dzielnicowe, działające przy poszcze 


Dwóch obiboków przygląda się 


jak robotnicy ładują wegiel na 
wielkie samochody. 
— Wiesz ja całymi godzinami 


przyglądam się robocie... 

— Ja nie potrafię tak długo przy- 
ziądać się. Muszę od czasu do cza- 
su odpocząć. 3 

* 


* > 


Pan Kolanko zaniósł bieliznę do 
prywatnej pralni, Było tam między 
innymi sześć nowych koszul popeli- 
nowych, Ku swemu  oburzeniu 
otrzymał tylko pięć koszul. 

— Cóż to za porządki! — pieni 
się pan Kolanko. — Dałem pani da 
prania sześć koszul, a otrzymałem 
tylko pięć! 

— Czego się pan denerwuje? — 
uspokaja go właścicielka przedsię- 
biorstwa. — ICzy pan nie wie, że 
bielizna pierwszy raz W praniu 
kurczy się? 


gólnych DRN-ach. Projekt tego po- 
działu został już opracowany i wy- 
maga tylko zatwierdzenia minister= 
stwa. 

Poważną trudność stanowi spra- 
wa taboru, którego wciąż jeszcze ma 
my w Łodzi za mało. MPO zamierza 
pokonać te trudności przez wprowa 
dzenie pracy na dwie zmiany. 

O ile projekty te zostaną zrealizo- 
wane doczekamy się może wreszcie 
dnia, w którym sterty śmieci znik- 
ną z naszych podwórek, a ulice mia 
sta będą lśniły czystością. Oby rh 
m 


Sam nie zniknie! 


Nowotki 145 
się piękny sklep MHD. Cieszy oczy 


Przy ul. znajduje 
przechodniów, cieszy okolicznych 
mieszkańców, którzy nie muszą już 
daleko chodzić po zakupy. 

Nie cieszy tylko mieszkańców do- 
mu, w którym się mieści. 


Bo, że cierpieli w 1950 roku, kie- 
dy - przeprowadzano remont tego 
sklepu — toe mniejsza. Cieszyli się, 
że remont się skończy, a oni będą 
mieli pod ręką pożyteczną placów- 
kę. 

Remont się rzeczywiście skoń- 

czył (sklep jest otwarty) ale nie 
skończyły się gruzy. Leżą pod o- 
knami lokatorów, unoszą się z nich 
tumany kurzu, a MHD się tym nie 
przejmuje. 
- Widocznie czeka aż „zracjgłalizo: 
waną metodą“ wywiewani u 
przez wiatr do mieszkań lokatorów 
a gruz się wreszcie sam „ulotni“. 

Nie pomógł miesiąc czystości, nie 
pomogły prośby lokatorów. 

A może „odnośne czynniki” 
MHD czękały aż „Express“ o 
napisze? 


(Na podstawie listu Czytelnika 
oprac. 1). 


z 
tym 


nych i prasy, piszą nawet całe refe- 
raty. 

Jesteśmy więc na ostatnim etapie 
tej wielkiej kampanii. Na terenie 
śródmieścia Łodzi trwa jeszcze nau- 
ka na 26 kursach, na które uczęsz- 
cza 356 słuchaczy. Prócz tego okoła 
200 osób uczy się- indywidualnie pod 
kierunkiem ZMP-owców i członkiń 
Ligi Kobiet. 

Liczby te zmieniają się z dnia na 
dzień. Każdego dnia odbywają się 
egzaminy. Każdego dnia przed komi- 
sją staje kilka lub kilkanaście osób, 
wykazując, że umie już pisać i czy- 


|tać. Każdego dnia zmniejszają się li- 


sty analfabetów 

Na egzaminach poznaje się nie tyl- 
ko postępy poczynione przez uczest= 
ników kursu, lecz również stosunek 
rad zakładowych, dyrekcji,.organiza= 
cji podstawowych do zagadnienia 
walki z analfabetyzmem.. Celujące 
oceny uzyskiwane przez kursantów 
są jednocześnie bardzo dobrymi oce- 
nami dla kierownictwa zakładów. 


Doświadczenie bowiem wykazało, iż |- 


tam, gdzie kursy nie były otaczane 
należytą opieką — postępy są na ogół 
słabe. 

Weźmy np. Zakłady Cewek: Prze- 
dzalniczych przy ul. Nowotki. 2 lip- 
ca odbywały się tam egzaminy dla 
absolwentów kursu początkowej na> 
uki czytania i pisania. Spośród 18 
uczestników kursu, zgłosiło się za- 
ledwie — czterech. 14 osób w ogóle 
nie przyszło. 

Drugi wypadek: 9 lipca odbywały 
się egzaminy w Centrali Odpadków 
Użytkowych. Na egzamin miało się 
zgłosić 15 osób. Przyszło zaledwie 8. 
Z tego 3 osoby egzaminu nie zdały. 
7 osób na egzamin nie zjawiło się, 
bowiem majster Sosnowski nie zwol- 
nił ich z pracy. Trzeba dodać, iż kie 
rownik Centrali polecił Sosnowskie= 
mu umożliwić wszystkim  uczestni- 
kom kursu pójście na egzamin. 

Cóż, kursanci są w tym wypadku 
niewinni. Samowola majstra Sosnow 
skiego zmuszą komisję egzaminacyj- 
ną, w skład której wchodzą prze- 
cież też ludzie pracujący zawodowo 
w różnych instytucjach, do ponow- 
nego przyjścia do' Centrali Odpad- 
ków, celem przeegzaminowania po- 
zostałych osób. ą 
| m 


Niebawem będziemy kupować - 
praktyczne dzianiny 


Obecnie przemysł dziewiarski roz- 
wija na szeroką skalę produkcję wie- 
lu nowych artykułów, wzbogacając 
równocześnie asortyment artykułów 
dotychczas robionych. 


Będą to we wszelkich kolorach 
damskie i męskie golfy, damskie 
swetry j bluzki dziane w wielu faso- 
nach. Robi się również całe suknie 
na wzór jersey'u oraz sukieneczki, 
ubranka i spodenki dziecięce. 

Poza tym przemysł  dziewiarski 
wprowadza produkcję bluz, kamize- 
lek, wiatrówek i innych części ubio- 
ru z filcu, który się łączy efektownie 
z wełniana dzianina. 


Przeciwstawić tym zakładom, 
w których nie wszyscy z należytym 
zrozumieniem podeszli do akcji 
zwalczania analfabetyzmu, można 
Zakłady Przemysłu Odzieżowego 
przy ul. Sterlinga, gdzie analfabe- 
tyzm został całkowicie zlikwidowany 
do dnia 25 kwietnia br. Na 7 kolej- 
nych kursach 56 osób nauczyło się 
pisać i czytać. Zakłady uzyskały tak 
piękny wynik dzięki ścisłej współ- 
pracy podstawowej organizacji par- 
tyjnej, Ligi Kobiet, kierownictwa 
świetlicy i kierowniczki szkoleniowej. 
Najbardziej zasłużyły się tam. Regi; 
na Bednarek, Eugenia Muszyńska, 
Gabriela Rarwacka i M. Tarczyńska. 

Również dobre wyniki uzyskano 
na kursie w Piekarskiej Spółdzielni 
Pracy przy ul. Curie-Skłodowskiej. 
Na egzaminie, jaki odbył się 30 
czerwca, prawie wszyscy absolwenci 
uzyskali stopnie cełujące. Jest to m. 
in. zasługą nauczycielki Idzikow- 
skiej, która całym sercem poświęca 
się pracy pedagogicznej wśród doro- 
słych. 

Zbliżamy się do mety. Sportowcy 
nazywają ten okres finiszem. Wyma 
ga on specjalnie wielkiego wysiłku. 
Również i w tej szlachetnej walce 
o zlikwidowanie analfabetyzmu po- 
winniśmy wytężyć wszystkie siły, by 
wykonać nasze lipcowe zobowiąza- 
nie. f 

Dzień 22 lipca chcemy uczcić mel- 
dunkiem: „Ani jednego analfabety w 
Łodzi“! 


Wielki festyn 
„ na Zdrowiu 
w Święto Odrodzenia 


Na dzień 22 Lipca przygoto- 
wujeę się wielki festyn i Zaba- 
wę w Parku Ludowym na 
Zdrowiu. Festyny w dniu Świę- 
ta Odrodzenia mają już w Ło- 
dzi swoją tradycję. I w tym 
roku czeka nas. mnóstwa roz- 
rywek i niespodzianek. 


Będziemy podziwiali: występy 
bawiącej na gościnnych wystę- 
pach w Łodzi Opery Śląskiej, 
artystów Cyrku Nr. 3 i wszyst- 
kich teatrów łódzkich, zespo- 
łów świetlicowych i innych. 

Dla amatorów strzelania 
znajdzie się i strzelnica. O zao- 
patrzenie w napoje, żywność 
itp, zatroszczy się handel uspo- 
łeczniony. f (J) 


Więcei skarpet 
i kretonów 


Lato w pełni. Zwiększył się wy- 
datnie popyt na artykuły sezono- 
we Toteż MHD zaopatrzył swoje 
platówki w szereg nowych artyku- 
łów. 


M. in. można nabyć spodenki 
sportowe, kostiumy kąpielowe, 
skarpetki męskie, kretony i jed- 


wabie w różnych kolorach i wzo- 
racb. ir) 


WICEK: — Trzeba to zbadać! 


WICEK: — A wleciało sufitem! 
WACEK: — Faktycznie, jest dziura! 


był jakiś piorun, czy co ?.,. 


PAGÓRKI NA ZSYPISKU 


„Kochany „Expressie“! 


Przy ul. Marysińskiej, Brackiej ł 
Górniczej znajdują się glinianki po by- 
lej cegielni. Obecnie glinianki te służą 
jako miejsce zsypu gruzu i ziemi. W szy, 
sitko byłoby w porządku, gdyby wożni- 
ce, którzy wywożą gruz rozsypywali ga 
po całym terenie równomiernie, Tymcza 
sem zwalają go oni w jedno miejsce, 
przez co teren zamiast się wyrównywać 
robi się jeszcze bardziej pagórkowaty, 
Swego czasu ena  zsypisku pracowała 
dwóch ludzi, którzy wskazywali miejsca 
wymagające wyrównania oraz porządka 
wali teren szuflami i łopatami, Obecnie 
nie ma nikogo ktoby kierował zsypem. 
Mieszkańcy okolicznych domów zwracali 
kilkakrotnie uwagę wywożącym, jednak 
bez skutku“. 
F. Poterała 


ul. Marysińskiej 


Ludność prosi 
o uspołecznione 
warsztaty 

ślusarsko-mechaniczne 


Wielu z naszych Czytelników skar- 
ży się na brak uspołecznionych punk- 
tów ślusarsko-mechanicznynch. Rze- 
czywiście na terenie Łodzi jest tylko 
jedna spółdzielnia pracy przy ul. 
Strzelców Kaniowskich i, gdzie się 
przyjmuje roboty z zakresu  ślusar- 
stwa, 


= 
I 


Nic więc dziwnego, że wykorzystu- 
ją to właściciele prywatnych warsz- 
| tatów, pobierając wygórowane ceny. 
Np. od jednego z Czytelników za 
drobną naprawę koła rowerowego za- 
żądano 40 złotych, 


W liście swoim ob. J. B., donosząc 
nam o tym, wskazuje na konieczność 
jak najszybszego uruchomienia więk- 
szej ilości ślusarskich punktów usłu- 

|śowych w Łodzi. ; 

Co prawda Związek Branżowy Spół- 
dzielni Pracy projektuje otwarcie pod 
konieć kwartału punktu usługowego, 
który miałby za zadanie reperację ro- 
werów, ale to- stanowczo za mało. 
Trzeba koniecznie pomyśleć o tym, 
aby w mieście powstało więcej uspo- 
łecznionych placówek tego rodzaju o 
możliwie najszerszym zakresie pracy, 


(ry) 


Liga Lotnicza 
urządza zabawę 
z atrakcjami 


w Helenowie 


W nadchodzącą niedzielę, dnia 15 
bm. odbędzie się o godz. 15-ej w He- 
lenowie festyn lotniczy, 


Okręg Wojewódzki Ligi Lotniczej, 
który jest organizatorem tej imprezy, 
projektuje zorganizowanie pokazo- 
wych wzlotów balonów, modeli lata- 
jących itp, 


W festynie udział wezmą artyści 
scen łódzkich: Darski, Ćwikliński, 


Ślaski, Przybylska, Kolczyńska i Pin- 
dras, 


Na zakończenie odbędzie się zaba- 
wa taneczna 


ZS „Ośniwo”. 


oraz pokazy sportowe 


{u) 


©Q)) | 
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W czasie trójmeczu lekkoatletycznego 
Islandia — Norwegia — Belgia, wy- 
granego przez Islandię, Bryngeirsson (Is- 
landia) skoczył o tyczce 430 cm, Ne my 
sokości 442 cm  lIslandczyk popfzecz kę 
lekko strącił, 


* + * 


Mistrz Europy na 100 m — Francuz 
Bally — przegrał z Bonino, osiągając 
czas 10,9 5 3 Zwycięzca uzyskał 10,7 


sek. 


*. 

* Helsinkach znany biegacz belgij- 
ski Reiff uzyskał na 2 mile 8:57,2 min, 
który to czas stiwia go na 10 pozycji 


/Młodzi napastnicy 


zdali pomyślnie piłkarski „egzamin dojrząłości* 
meczem z warszawskim Kolejarzem 


nik bielskiego „egzaminu“ być może | su dałoby się usunąć. 


Przed sobotnim 


Po ostatnim meczu ligowym pił- 
karze łódzkiego Włókniarza nie od 
razu wrócili do domu. „Po drodze 
stoczyli jeszcze jedno spotkanie, w 
którym ich eciwnikiem była dru- 
żyna bielskiego Ogniwa, zajmująca 
czwartą lokatę w klasie wejewódz- 


| kiej. 


Spotkanie to łodzianie potraktoewa- 
li jake pewnego rodzaju trening, da 


wsród najlepszych nó tym dy stansie bie jący możność wypróbowania szeregu 


gaczy świala, A 
| * , x 
4 = 
W Paryżu znany średniodystansowiec 
EL Mabrouk przebiegł 1,500 m w czasie 
3:50,2 min. 
a $ + * 
Na zawoduch  lekkoatletycznych w 
Brukseli Anglik Wint uzyskał w biegu 


na 300 m czas 1:50,6 min. 


TEATRY 


Nowy — Opera Śląska „NAPÓJ 
MIŁOSNY* — godz. 19. 

Powszechny — „JACHT PARA- 
DISE* — godz. 19.15. 

Mały — „WODEWIL WARSZAW- 
SKI*- (Śluby murarskie), — godz. 
19.30. 

Muzyczny — „CZARDASZKA* — 
19.15. 


Pozostałe teatry nieczynne. 


Cyrk Państwuwy nr 3 (Pl. Niepod- 
ległości) codziennie godz. 19.30 pro- 
gram atrakcji, w soboty, niedzielę 
2 przedstawienia — „ godz. 15.30 i 
godz. 19.15. 


KINA 


ADRIA — nieczynne. 


BAJKA — Poszukiwacze złota — 
18, 20. 

BAŁTYK — Ostatni wystrzał — 16, 
18, 20. 


GDYNIA — Program rozmaitości — 
15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

MŁODA GWARDIA — As wywiadu 
— 16, 18, 20. 

MUZA — Biały kieł — 18, 20. 

POLONIA — Wesołe kumoszki z 
Windsoru — 16.30, 18.30, 20.30. 

PRZEDWIOŚNIE — „S. O. S.“ 
18, 20. 

REKORD — Musorgski — 18, 20. 

ROBOTNIK — Zasadzka — 18, 20. 

ROMA — Tragiczny pościg — 18, 20 

STYLOWY — Rywale — 18, 20. 

ŚWIT — Rada Bogów — 18, 20. 

TATRY — Dziś o wpół do jedena- 
stej — 16, 18, 20. 

WISŁA — Wesołe kumoszki z Wind- 
soru — 16, 18, 20. 

WŁÓKNIARZ — Ostatni 
"— 16.30, 18.30, 20.30. 

WOLNOŚĆ — Nieczynne z powodu 
remontu. 

ZACHĘTA — Wiosna w Sakenie — 
18, 20. 


wystrzał 


e 


młodych zawodników. Toteż nie 6 
wynik w nim chodziło. Na margine- 
sie mówiąc — brzmiał on 4:4 (3:3). 

Łodzianie wybiegli na boisko w 
Bielsku w następującym składzie: 
Styczyński, Włodarczyk (Durka) — 
Baran. Bomba — Urban (Marciniak) 
— Miller, Hogendorf — Koźmiński 
— Rakowiecki — Olejniczak — 
Zygmuncik (Mizgier). = 

Kierownictwo drużyny łódzkiej 
najbardziej oczywiście interesowa- 
li zawodnicy, próbujący swych sił 
w napadzie, toteż na ich grę zwróco 
no szczególną uwagę. 

Próba, ogólnie rzecz biorąc, wy- 
padła dia młodzieży pomyślnie. Olej 
niczak na pozycji lewego łącznika 
zaprezentował się z jak najlepszej 
strony. Walory fizyczne, doskonałe 
główkowanie, orientacja, celny i sil- 
ny strzał z obu nóg — oto jego przy 
mioty. 

Dobrą próbę gry dał on zresztą w 
ostatnim meczu z Unią, w KtÓCYM | mmm 


brał udział wprawdzie przez 15 mi- | (05 7 
nut, niemniej trzykrotnie poważnie | 


zagroził bramce gospodarzy. 
Potwierdzony dla łódzkiego Wiók | 
niarza, opuścił już jego bełchatow- 
skiego  imiennika i teraz na stałe 
przenosi się do Łodzi. Pomyślny wy- 
e E 


Takie spotkania 
rzadko się ogląda 
na kortach Łodzi 


Tenisiści łódzkiego Włókniarza wyjeż 
dżają na najbliższą sobotę i niedzielę 
do Białegostoku, gdzie rozegrają mecz z 
tamtejszą Gwardią. Będzie to ćwierćli 
uałowe spotkanie w ramach rozgrywek 
o drużynowe mistrzostwo Polski. 

Po ewentualnym zwycięstwie, które 
nota bene leży w granicach możliwości 
łodzian, zakwalifikowaliby się oni do 


__fpółfinału i wtedy ich przeciwnikiem by 


liby tenisiści CWKS-u. 

Spotkanie to odbyło 
by się w Łodzi na kor 
tach przy Al. Unii w 
piątek 20 i w sobotę 21 
bm, Miłośnicy tenisa 
mieliby wtedy możność 
oglądania na korcie 
łódzkim takich zawod- 
ków jak Hebda, Olejniszyn, Bełdowski, 
Radzio, Kwiatek, Rutowska, Ostaszew- 
ska i in. 

Byłoby więc na kogo i na co popa- 
trzeć. Oczywiście, na jakiekolwiek szan 

se w tym meczu łodzianie nie mogą w 
żadnym wypadku liczyć. 


sprawi, że Olejniczak znajdzie miejs 
ce w ataku łódzkim w spotkaniu z 
warsząwskim Kolejarzem. 

Powodów do zadowolenia dał rów 
nież start Rakowieckiego w roli kie 
rownika napadu. Co go charaktery- 
zuje — te przede wszystkim dobre 
ustawianie się, główkowanie i strzał. 
W grze obydwu widać jednak brak 
porozumienia z pozostałymi napast- 
nikami, co oczywiście z biegiem cza- 
m ZEW OH WA AR M ROR 


Nie chcą próżnować... 
l o LA * 
Myślą o wy eździe 
do Wiocławka 
Piłkarze łódzkiego Widzewa pie 
myślą bynajmniej próżnować w cz: 
sie przerwy wakacyjnej. A smi 
z wolnego terminu, jakim dysponują 
najbliższej niedzieli, postanowili wy 
brać się na mecz do Włocławka. Jed | 
na z tamtejszych drużyn ubiegała | 
się swego czasu i wizytę łodzian, to- 
też nic chyba nie stanie na przesz- 


kodzie, by spotkanie odbyło się 15 
bm. 


ZEE 2 


Sportowcy łódzcy 


ku czci 


Święta Odrodzenia 


Świat pracy podejmuje liczne zo. 
bowiązania dla uczczenia zbliżające- 
go się Święta Odrodzenia. Wśród 
składających zobowiązania nie brak 
także łódzkich sportowców, 

e * 

Zawodnicy wszystkich sekcji wy- 
czynowych ZS Gwardia — Łódź po- 
djęli zobowiązanie wykonania dwóch 
boisk do gry w piłkę siatkową na te- 
renie ośrodka wypoczynkowego Ta- 
szyn=Las. i 

Jako pierwsi z gwardzistów rusza- 
ją do pracy zawodnicy sekcji piłki 
nożnej, którzy w pigtek 13 bm. o 
godz. 16.30 zbierają się w ośrodku 
sportowym przy ul. Stalina 17, skąd 
nastąpi wyjazd, 


= = 
Odpowiadają? na apel załogi huty 


„Kościuszko“ i wezwanie ŁKKP — 


Zrzeszenie Sportowe Głuchaniemych 
w Łodzi zobowiązało się dla uczcze 
nia 7 rocznicy Manifestu PKWN prze 
pracować 52 roboczo-godziny przy po 
rządk 

przy Al. 


iu stadionu Włókniarza 


nii, 


| madził na starcie 56 zawodników. 


Kibiców łódzkich zaciekawi zapew 
ne, jaki też będzie układ linii ofen- 
sywnej Włókniarza w meczu z Kole 
jarzem. I tym razem trudno to prze 
widzieć, a to ze względu na szereg 
okoliczności. 

Gustowski na przykład przyznaje, 
że czuje się przemęczony, podobnie 
jak i Zygmuncik. Być może więc, 
że pierwszy z nich albo ustąpi miej- 
sca Gałeckiemu, albo też zamieni 
pozycję Sky OA na pozycję 
łącznika. 

W jednym więc =P skład 
ataku byłby prawdopodobnie taki: 
Hogendorf — Kozmiński — Szym- 
borski — Olejniczak — Gałecki, w 
drugiej zaś wersji:  Hogendorf — 
Koźmiński — Szymborski — Gustow 
ski — Olejniczak. Ostateczna jednak 
decyzja, oparta na wynikach dzi- 
siejszego treningu, zapadnie przy- 
puczczalnie dopiero przed samym 
meczem., Słuszność jej będziemy mo 
gli ocenić również dopiero na boi- 
sku. ę (kł) 


Niculescu — drugi 
w wyścigu kolarskim 
dokoła Rumunii 


Wyścig kolarski dokoła Rumunii zgco 
Ohej 
sauje ón 13 etapów o łącznej długości 
2.161 km. 


Według ostatnio 
otrzymanych infer- 
macji liderem wyści 
gu jest Pantazescu, 
który prowadzi cza 
sem 19:00:34 godz, 
Na drugim miejscu 
znajduje się Nicu- 
lescu 19:04:06 
godz. i na trzecim miejscu Maxim — 


19:11:35 godz. 


Pracownicy poszukiwani 


Szwaczki, dziewiarzy-(ki) i cewiacz- 
ki uczenice i uczniów powyżej lat 
18 na szwałnię, na dziewiarnię i na 
cewiarnię, robotników gospodar- 
czych, sprzątaczki zatrudnią natych- 
miast Zakłady Przemysłu Dziewiar- 
skiego im. „Emilii Plater", Łódź, 
Wólczańska 66. Zgłaszać się do dzia 
łu personalnego. 510 


Głównego księgowego oraz księgo- 
wego zatrudni Biuro Handlu Deta- 
licznego CHC. Zgłoszenia osobiste z 
podaniem i życiorysem przyjmuje 
dział personalny CHC. Łódź, Próch- 
nika 5. 513 


Robotników gospodarczych, dziewia- 
rzy oczkarkowych, palaczy i sprzą- 
taczki przyjmą natychmiast Zakła- 
dy Przemysłu Dziewiarskiego im. To 
masza  Rychlińskiego w Łodzi Al. 
Kościuszki 23-25. Zgłoszenia osobi- 
ste przyjmuje sekcja personalna. 


524 godz. od 7 do 15-ej. 


Nr 180 


Wspólnym: s !ami 
wyplenimy 
istniejące zła 


Sport polski wkroczył na nowe drogi 
rczwoju,* gwarantując mu osiagnięcie 
lepszych niż kiedykolwiek wyników. Na 
drogach tyeh wyrastają jeszcze przesz- 
kody, które jednak nie są w sianie za- 
hamować rozpoczętego m2rsau, ` 

Przeszkodami takimi były m. iv. wy- 
padki radomszczańskie. Jesteśmy jed: jak 
silni na tyle, by tego rodzaju kłody od- 
rzucić na bok, a rzucających je nam pəd 
roz — unieszkodliwić, 

Przeszkód podobnych do radomszczań 
skich, jest jeszcze sporo. „Usuniemy je 
bez reszty, aby nic już nie stało na dra 
dze do wspaniałego rozkwitu naszego 
sportu. 

Potrzebny jest i 
w tym celu wysi 
lek i współpraca 
wszystkich, któ- 
rym dobro pol- 
skiego sportu le 
ży na sercu. Tyl- 
ko wspólnymi si- 
łami będziemy 
w stanie wyple- 
nić istniejące je- 
szcze zło. 

Mobilizacja 
tych sił będzie 
narada aktywu sportowego szczebla wo- 
jewódzkiego z terenu samej Łodzi i wa 
jewództwa, organizowana przez WKKF 
w piatek 13 bm. o godz. 1ó-ej w dużej 
sali konferencyjnej Prezydium Woje- 
wódzkiej Rady Narodowej przy ul. O- 
grodowej 15, i 

Porządek obrad., przewiduje referat 
przewodniczącego WKKF na temat sy- 
luacjijw sporcie na terenie wojewódz- 
twa łódzkiego na tle wydarzeń radom- 
szęzańskich oraz dyskusję. 

Na naradzie tej nie może zabraknąć ni 
kogo z aktywistów sportowych Łodzi 
i województwa. Ich głosy w dyskusji po 
winny przyczynić się do-tego, by w 
krótkim czasie odsunięte od sportu lu 
dowego działających jeszcze wrogów kła 
sowych, by sport ludowy krzepł i roz- 
,„wijał się jak  najpomyślniej, bez šad- 
nych przeszkódT 


7 ślusarzy narzędziowych, 3 freze- 
rów, zatrudni natychmiast Fabryka 
Igieł Dziewiarskich, Łódź, ul. PKWN 
Nr 37. Warunki do omówienia. Zgło- 
szenia przyjmuje dział kaar. 517 


Wykwalifikowanego elektryka za- 
trudni natychmiast Centrala „Bacu- 
til“ Łódź,  Derewnowska 84, tel. 
227-82. Warunki dobre do omówie- 
nia. Zgłoszenia przyjmuje dział per- 
sonalny. 520 


Zastępcę głównego księgowego, star 
szych księgowych zaangażuje Miej- 
skich Handel Detaliczny Łódź-Śród- 
mieście, ul. Kilińskiego Nr 85. 528 


Wykwalifikowanych  koszularek i 
szwączek na dzianinę poszukuje 
Spółdzielnia Bieliźniarzy Nowomiej- 
ska 10. 525 
Konstruktorów zaangażuje natych- 
miast Centralne Biuro Techniczne 
TOR, Łódź, ul. Nowotki 73. Zgłosze- 
nia przyjmuje dział personalny w 
526 


369) 


czasem 


zono was w 


niu. Sami nie mogliśmy kręcić się po mie- 
ie. Schroniliśmy się więc tutaj, a tym- 
„Janka” 
polecenie, ażeby ostrzec was... No i ostrze- 
porę! 

Krzysztof słuchał: w milczeniu relacji 


i „Brzózka” otrzymali 


zerwie 


Okazało się, że dalszy plan działania 
był już gotów. 


Zawsze milczący, trzymający się w re- 


garbarz, jest dziś 


elokwentgy, 


a stanowczy jak dyktator. 
— ŻZastanowiłiśmy się już wraz z kie- 


W oczach jego błysnęła nienawiść. 

— Moja wina, że wciągnąłem do orga- 
nizacji tę kanalię... Zawierzyłem mu, za- 
ufałem. Podszedł mnie zręcznie powiedze- 
niem, że ma-matkę Polkę, że nienawidzi 
Hitlera. Pomyślałem, że taki człowiek 
może się nam przydać. Poleciłem go 
wam... A teraz pokazało $ię, że Feuer- 
brand to podlec i nikczemnik.. Wydał 
was i mnie! 

— W jaki sposób dowiedzieliście się 
o zdradzie Feuerbranda? 

— Przez szczęśliwy dla was i dla mnie 
przypadek. W biurze pracuje maszynist- 
ka... Wiedenka... Od dłuższego już czasu 
przyjaźniłem się z nią. Dzięki niej otrzy- 
małem niejedną obchodzącą nas mocno 
informację. Dziś. po południu Erna, prze- 
pisując coś na maszynie, podsłuchała roz- 
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mowę Feuerbranda z szefem gestapo. Szef 
gestapo wysłuchał ostatnich relacji tej 
kanalii i powiedział: „Nie widzę powodu, 
żeby bawić się dalej w ciuciubabkę! Ma- 
my już ptaszków w klatce. Trzeba 
ich natychmiast: zaaresztować... Razem 
z Bchrensem. Kiedy weźmiemy ich na 
spytki, wyśpiewają reszt!”. Erna, usły- 
szawszy to, natychmiast skomunikowała 
się ze mną telefonicznie i.ostrzegła o gro- 
żącym mi niebezpieczeństwit. Ja z kolei 
pobiegłem do Skiminy, teń zaś zawiado- 
mił Grońskiego. Odbyliśmy we trójkę na- 
radę. Zastanowiliśmy się przede wszyst- 
kim, komu grozi zaaresztowanie. Prócz 
nas trzech, Feuerbrand znał jeszcze i was 
i wiedział, jaką odgrywacie w organizacji 
rolę. Postanowiliśmy zawiadomić was. 
Niestety, nie zastaliśfhy was w mieszka- 


103-04, 


a 


Behrensa. 

— Teraz już rozumiem — rzekł 
sępnie. 

— Rozumiem i ja! — znów wściekłość 
zabłysła w oczach Behrensa. — Temu 
Feuerbrandowi należy się kula w łeb!... 
A i ja wart jestem takiej samej kary, 
skoro przez moją naiwność i łatwowier- 
ność naraziłem was na tyle kłopotów: bo, 
pamiętajcie, Feuerbrand wie niejedno! 
Rajmund miał taką strapioną i zrozpa- 
czoną twarz, że — aczkolwiek sytuacja 
była naprawdę poważna — Krzysztof 
uśmiechnął się. 

— Drogi przyjacielu, pomylić się może 
każdy. Nie zapominajcie, Że jeśli jednak 
nie aresztowano nas, jest to wasza zastu- 
gd, bo ostrzegliście nas w porę. Nie 
martwcie się! Skoro wigmy, co nam grozi, 
wykaraskamy się jako% z tej kłopotliwej 
sytuacji. Głowa do góry! Zaraz całą gro- 
madą zastanowimy się, jak nam należy 
postąpić! 


po- 


— Dział Sportowy 137-47. — Ogłoszenia: 


wiejscy na terenie całei Polski w terminieydo 15-zo każdego m-ca na okres następny. 


r 


— Redakcja nočna: 
Piffłekowska 104a, 


rownictwem naszej organizacji, jak teraz 
postąpić. Przede wszystkim wy, najbar- 
dziej skompromitowani, a znani osobiście 
Feuerbrandowi, musicie zniknąć z Lubii- 
na. I to już. Natychmiast! Bo yutro rano 
może być za późno. Skimina jest już poza 
Lublinem. Dostał on polecenie, ażeby je- 
chać do Częstochowy i i pracować tam da- 
lej, na terenie, gdzie nikt go nie zna. 
Groński tej jeszcze nocy jedzie na wieś 
pod Zamość. Tu przycupnie przez parę 
tygodni, a potem uda się do Warszawy. 
Warszawa to wielkie miasto. Łatwo zgubi 
się w nim szary człowiek, zaopatrzony 
w nowe papiery. Gorzej jest z Rajmun- 
dem i z wami. 

— Dlaczego? — zapytał architekt. 

— Rajmund ma zanadto charaktery- 
styczną twarz. Poza tym nic mówi on po 
polsku. Wy również zwracacie uwagę 
swoją postacią i macie osobliwie osadzone 
oczy, po których nie trudno was poznać, 

(D. c. n.) 
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145-50. — Dział Miejski: 
telefon 


